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O  M a s k a c h .
( m, S. J. ob L. P. )

 ludzie lo samo są , co maskarada.
Z a b ł o c k i .

Nadchodzi k arnaw ał,  coraz ludniey- 
szą stolica , każdy z prowincyi przyby­
w a  , ażeby się w ese li ł  i b y ł  uczestni­
kiem  licznych zab aw  n aszych ; b a le ,  
p iknik i, foxale , w ieczory pryw atne i 
teatr, na przemianę będą się starały o na­
sze rozrywki, a przygotowania, których 
zapoznać trudno, iuż nam i  bliską zwia- 
stuią redutę; przechodząc przez rynek 
spostrzegać się daią pow yw ieszane m a s­
ki , znak nieochybny kochanych zapust. 
W k r ó tc e  ozdobią one czarowne w dzię­
ki naszych piękności, co nieiednegobie- 
daka przez sw oie inkognito w  obertasy 
Wezmą.Jleż nie przepędzamy chw il przy- 
iem nych na zgadywaniu i domysłach 
to tćy —  to ow ey zasmako w anćy pięknoś­
c i ;  a naszym dam om  cieszącym się z 
swoich tryu m fó w , nie iestże noc cała 
zakrótką , ażeby do sytu in iłey  użyły 
rozrywki.

Niktr w szakże nie troszczy się bliżdy 
powziąć w ia d o m o ś c i , o tych to cel- 
nieyszych ozdobach zabaw naszych, m o­
że iednak z a ł e c h c e  kogo chętka u sły ­
szeć o tern s łó w  kilka, i dla tegoto nad­
mienię pokrótce, co w  starym w yczy­
tałem szpargale. Uprzedzić także w i-  
n ie n e m , że daremną byłaby ciekawość, 
ktoby m ię  zap y ta? , z czyićy rzećzr ca- 
łą  w y i ą ł e m  książki-*- autor m ó y — nie­
równie skromnieyszy od dzisieyszych 
pisarzy nie w y w iesił  na czele dzieła

imienia sw o ie g o , nie m ogę się naw et 
przysłużyć tytułem  książki, gdyż kilka 
wydartych kari początkowych, może iuż 
zupełnie zaginęło; nie w iem  nawet, m i­
m o, że ważna byłaby to zapew ne dla bi­
b liografów  w iadom ość, k iedy , gdzie ,  
i przez kogo drukowaną b y ł a , nie 
m ogę zapewnić czyli na m ćy  n ieb y ło  
wybitego herbu iakićy drukarni albo na- 
kładnika i n ^ p różn o b ym  dóyść się ku­
sił, z ilu kart się składała, końca bow iem  
brakuie, a drugiego exem plarza nie m a m  
pod ręką. — Miarkuię tylko, źe nienao- 
gła  bydź drukowaną przed w ynalezie­
niem  dru k u , ani też przed rokiem i583 
to ie s t : przed zaślubinami Jana Z a m o y ­
s k i e g o  ż G r y z e l d ą B a t o r ó w n ą :  
d lac z e g o ?  — o tćm  się czytelnik z treś-< 
ci p ism a przekona. P rzy stąp ię  więc do 
rzeczy t

F ilozof nasz , bo że był filozofem 
łatw o przekona się każdy , leźli tylko 
zważyć zechce że książka iego in folio 
z druha w y s z ła ;  filozof ów  tw ie r d z i ; 
że szczęście prostoty tylko udziałem, a 
w esołość  szczęścia znam ieniem ; z cze­
go wnioskuie,. że i Rzym ianie przeto za 
rzecz nayprzyzwoitszą osądzili , ażeby 
pamiątkę złotego Saturna Wieku p o­
wszechną obchodzono w esołością , z kąd 
owe sławne saturnalia , podobno nasze 
zapusty.

Podczas tych uroczystości. n iew ol­
nik przy iednym  z panem- sw oim  i-a-dał 
stole, a często naw et ostatni p o s łu g iw ał 
p ie rw sz e m u , powszechna radość, po­
wszechna panow ała rozkosz.

'W G rec y i  ragsodyści prżed zgroma-



dzoaym  na igrzyska ludem  wy{ ła sza l i , 
irfomM z dzieł H o m e r a ;  a T e s p i s  
p ierw szy twórca sceny , ieździl na w o ­
zie ze sw oióm  gronem karcąc śm iechem  
i przedrw iw an iem  b fędy i narow y ziom ­
k ó w  sw o ic h ; podczas takich w idow isk 
zw yM  on był sobie i towarzyszom sw o ­
im  w innym  lagrem  twarze zam azy­
w a ć ,  iego zaś następcy , za pom ocą 
kształcącego się zawsze przem ysłu, do- 
godnieyszy znaleźli sposób pow iększe­
nia stosunkowo do obszerności sceny o- 
gromnemi m askam i tw arzy s w o ie y , i za 
pom ocą ukrytey tuby wzm ocnienia roz- 
legaiącego się głosu  ; tak tedy p ow sta­
ł y  maski. W  krotce stały się one w aż­
ną częścią teatru, gdyż iak teraz na w ła ­
śc iw y  ubiór, uważano w ów czas na do­
branie przyzwoitych m asek , cc w edług  
różności charakterów i godności osób 
rozm aitem i ozdobionebyły znamionami.

Lecz wszystko traw iący  ząb czasu, 
rodzic zmian t y l u , co na zniszczenie 
kwitnących n iw  starożytnych A t e n  i 
dawnego R z y m u  barbarzyńskie spro­
wadził" hordy, a zm ieniwszy dawną po­
stać świata, now y m u kształt n adał,  za- 
i rzenał także na czas długi pam ięć m a­
sek naszych.

Późniey w  wieku XIII. X IV . X V . 
u żyw ały  m asek  podróżuiące dam y, dla 
osłonienia nadobnych lic sw o ich , któ­
ry  to zwyczay z W ło c h  do Polski przy­
w iozła  B o n a .  —  Dzieiopisowie opow^a- 
daią , ż e , kiedy Marya Ilazim ićra z 
W a rsz a w y  wyiechała, Panow ie zastą­
pili ićy drogę by ią na stronę królew ica 

-Jakuba nakłonić, lecz ona przez w zgar­
dę m aski nawet z tw arzy  zdiąć nie 
chciała.

Na sław n ćm  weselu Jana Z a m o y ­
s k i  e g o z synowicą Króla S t e f a n a ,  
tańczono w  m askach ; panny zaś i pa- 
nięta dw oru Kanclerza rozm aicie ustro- 
ieni przedstawiali rozmaitych Olimpu 
b o g ó w , i wtenczas to cudnćy urody 
m łodzieniec , s ław ny późnićy hetman 
Ż o ł  k i e w  s k i , co pam iętnym  sw oim  
zgonem unieśmiertelnił Cecory n iw y ,  
przebrany b y ł  za Dyiannę.

r ak tedy pow róciły  maski do daw ­
nych praw  sw oich  , i dotąd są naycel- 
nieyszą ozdobą zabaw  naszych.

Jużby nam rzecz całą zakończyć w y ­
p adało , wszakże nie należy przepomnić
0 karnawale rzym skim  , którego m aski 
g łów ną są ozdobą. W  dnie zapustne, 
cały lud rzymski rozmaicie się przebie­
ra. Panowie i s łu dzy , możni i b iedn i, 
żołnierze i m n ic h y , s łow em  cokol­
w iek  żyie, różne na siebie przybieraiąc 
postacie zaludnia piękne ulice, a pospól­
stwo oddane w e so ło śc i , tańczy na ryn­
ku, którego okna przyozdobione nayna- 
gatszemi kobiercami i złotem połysku- 
iącemi firankami.

T u  kończy rzecz o m askach szanow ­
ny m óy autor, nieieaen zapew ne iest 
c iekaw y, iakie też mieysce na naszem 
tegorocznym zaym ow ać będą karnaw a­
l e ; ( ? ) —  teraz w praw dzie zaspakaiącćy 
r.ie m ożem y dać odpowiedzi, ale iezli się 
coś ciekawego zdarzy , czytelników na­
szych zaw iadom ić o tćm  nie przepom- 
niemy. — -------------- -

W  i e ś.
( C iąg dalszy

W i t a m  w a s  m ł o d o  t r a w k i , p W h r z e w y  i z i e l a ,
Jałt w s p a n i a ł y m  iaśnieią  bla snifcm  w a s z e  c z o ł a , 
p r ó ż n o  b a d a w c z y  u m y s ł  s ł a b e g o  c z ł o w i e l t a ,
W a s z y c h  d z i a ł a ń  ta ie m n y c h  i s k u t k ó w  d o c ie lta  ! —  
W z n i ó s ł  się  j c n i n s z  L  i n  o a , Z n i s z c z y ł  s t a r e  b ł ę d y ,
1  g d y  w a s  p o r z ą d k o w a ł  w  r o n z a i c  i r z ę d y ,
O d l t r y ł  t a y n e  w  p ł o d z e n i u  r o ś l i n n y m  d z i a ł a n i a :
L e c z  ś m ie r ć  i e g o  p r z e r w a ł a  u c z o n e  b a d a n ia .  
Z i u s s y i e  g o d n y  n a s t ę p c a  w  i e g o  s p i e s z ą c  ś l a d y ,  
D o c i e k ł  z p o m o c ą  ch e m ii  ich  c z ę ś c i o w e  s k ł a d y .
A  ś w i a t  u c - o n y  l u b e y  n a d z ie i  n .e  t r a c i  ,
Zc  W  i t m a  11 g o  n o w e m i  s k a r b a m i  z ł  o g a ć -  
G d y  s l a w n ć y  o ś w i e c e n i e m  k r a in ie  Ł c c h i t y , 
J u n d z i ł  ł  W o d z i c h i m  no\<e p r z y n i o s ą  z a s z c z y ­

t y  : —

S p o e z n ę  n a  m i ę h i e y  d a r n i  w  d r z e w a  t e g o  c h ł o d z i e ,  
B ę d ę  s ię  tu  m r u c z ą c e y  p r z y s ł u c h i w a ł  w o d z i e  j 
T a  -sp o k o y n o ść  m i lc z ą c a  , l i s t k ó w  b r z o z y  d r ż e n i e ,  
Z d a i e  się  u m y s ł  c i e s z y ć ,  o s ł a d z a ć  c ie r p i e n ie .
A w y i a ś r i o n e  n i e b a  p r o m i e n i a m i  s ł o ń c a ,
M ó w i ą :  „ p r z e t r w a y  z ł e  l o s y  z s t a ł o ś c i ą

d o  k o ń r a ! ! “

O  w y  c o ś c ie  m ię  w d z i ę k i e m  n ie z n a n y m  p o i l i ,  
K o c h a n  o w s k i ,  K r a s i c k i ,  H o r a c y ,  W i r -

e j i * -
H a g - e u c r m e ,  B o a l o ,  P o p e  i S z y l l e r z e ,  
W i e l k o ś ć  w a s z a  h o ł d  w i n n y  n iech  o d e m n ie  b i e r z e  ! 
P o g r ą ż o n y  w  t r a w i ą c y m  m ł o d o ś ć  m o ię  s m u i k u ,  
K i c p e w n y  i n e y  p r z y s z ł o ś c i , ż y c z e ń  m o i c h  s k u t k u  ,



N :e r n z  Ł ł y t |  ł*Ą r o z p a c z y  o c z y  m nie  r o s i ł ,
Z  z ie m i  w  k r a i n y  m a r z e ń  z  w a m i  się  u n o s i ł ,
A  u p o io r .y  m o c ą  , w a s z e g o  n a tc h n ie n i a  ,
D o z n a w a ł e m  ł o d y c z y  i u s z c z ę ś l i w i e n i a  !

Ś p i e w  s ł o w i h a  !o g a j u  b l i s k i e g o  m ię  w z y w a ,
J a k ż e  w s p a n i a ł y  w i d o l  o k u  się o d k r y w a  ,
P o l a  b o g a t e  p l o n e m ,  d o i i n y  p r z y i e m n c  ,
- la icy się p o  p a g ó r k a c h  l a s y  c ią g n ą  o ic inne  ,

 ̂ "  t y s ią c z n y c h  o d m ia n a c h  d ł o ń  s z c z o d r a  n a t u r y ,  
d a l e k i e y  o d l e g ł o ś c i  z  r ó w n i n  w z n i o s ł a  g ó r y .

J o r  e n , O r ł o w s k i ,  h u i s d a l ,  T u r n e r  i
C  o r g o n i j  

I l e ż  pżekn o ś c i  z p a l e ś ć  m ó g ł b y  w  l e j  u s t r o n i  1 
A  ł ą c z ą c  z i e m s k i  o b r a z  d o  n ie b io s  b ł ę k i t u ;  
Z d z i w i ł b y  o k o  z n a w c ó w ,  m o c ą  k o l o r y t u ,
1 w z m a g a i ą c  b l i k a m i  s k a ł  d z i k i c h  z a r y s y  ,
Z a w i e s z a ł  na  ich s z c z y t a c h  s o s n y ,  d ę b y  , c i s y ,  
S t r u m ie n ie m  z aś  s z u m i ą c y m  d z i e l ą c  te  o p o k i  ,
P o  r ó w n i n a c h  r o z l a ł b y  ś k l n ą c e  się p o t o k i ;

• A  k o ń c z ą c  e z a r u i ą c ć m  w i d o k  o d d a l e ń  e ir  , 
t k r y ł  d a ls z e  p r z e d m i o t y  p o d  m g ł y  b l a d ć y  c ie n ie m  ; 
■ńlc . . . .  p r ó ż n o  sie s i lę  . . . p e n d z e l  w y p a d ł  z  r e k i . . .  

■Próżno c h c e  w y d a ć  w s z y s t k i e  t y c h  p i ę k n o ś c i  w d z i ę k i !—  
1 'z u i e  ie  t y l k o  u m y s ł ,  a  w  ś w i ę t y m  z a c h w y c i e ,  
W i e l b i  t e g o ,  cO c a ł e y  n a t u r z e  d a ł  ż y c i e ! . . . .

( Dalszy c iąg  nastąpi. )

N o wa  w y p r a w a  d o  A f r y k i ,

Król angielski polei i ł  przedsię­
w ziąć now ą w ypraw ę do A f r y k i ,  
atoli nie w  celu odkrycia p om nik ów  
egipskićy starożytności, iak owę pod 
przew odnictw em  B e l ż c u i e g o ;  lecz 
dla w yszukiw ania rozprószony ób szcząt­
ków  rzymskiego i greckiego budownic­
twa , iak niektórzy twierdzą , w  róż­
nych częściach L i i )  i i znayduiąrych się, 
g ryż w  okolicach t y c h , przez żadnego 
i  Europeyczyków  dotąd niezwiedzanycn, 
były niegdyś osady Greków i Rzym ian .

Uczonem u B e e c h e y byłem u >rzez 
lat kilka Sekretarzowi angielskiego Kon-

K r o n i k a  t e a t r u ,
( D okończenie. )

. ^ d « i e  t e a t r  z o n ta y y io r y  s a m  s o b i e ,  k o n i e c z n i e  w  
o s to  w y r o d z i ć  się m u s i ,  t a m  g u s t  p u b l i c z n o ś c i  

n a y w i ę  s z y  n,a ,,a p o s t ę p  sz tu k?  d r a m a t y c z -
n c y  p r z e t o  te ż  i k r o n i k a  n a s z a  z a w i e r a i ą c a  spis  
w s z y s t k i e  i s z t u k  p r z e z  t u i e y s z e  t o w a r z y s t w o  n a r o d o ­
w e ;  s r e n y  P ' s e d ś t a w i a n y c h  , b e d a c  z t e y  s t r o n y  nie- 
l a k o  r e p e r . c a r z e m  t e a t r u  n a s z e g o 1, w i e l c e  d l a k a ź d e -

s u l a S a l t  w  Eg-pcie, nieodstępnemu to­
w arzyszow i B e ł z o r . i e g o  w  owóy u- 
czoney podróży, o któróy namieniliś- 
iny, poruczone zostało naczelnictwo tóy 
w y p r a w y . '—  Admiralicyia w szelk ićy , 
ile możność dozw oli, zapewniła udzie­
lać p om o c y ,  a dowództwo m ałego  o- 
krętu , do w y p raw y  tóy przeznaczone­
go, oddała Porucznikowi, który z P a r -  
, y m  znaydow ał się przy e^pedycyi 
do północnego bieguna i zatrudniał się 
rysunkami znayauiącem i sie w  dziele 
opisuiącem  podróż ow ę Okręt trzymać 
się będzie brzegów  i ile możności zaw ­
sze iak naybliżey w y p raw y  m aiącey  
zam iar tak daleko tylko zapuszczać się 
w  głąb kraiu , ile dozwoli bezpieczeń­
stwo , ażeby się bez wielkich trudno­
ści można było na powrót do okrę­
tu dostać.. Od T r y p o l i  zacznie iuż 
sw oie czynić postrzeżenia , gdyż B e y  
tam teyszy przyobiecał wszelką pom oc, 
przez dw ór o to uproszony

Gdzie dzisieysza L i b i i  a ,  znaydo- 
w a ły  się niegdyś krainy Cyrenayka i 
M armoryka , p ierw szą zwano także 
P e n t a p o l i s .  cla pięciu  wielkich miast, 
co Się w  niby znaydew ały. — Jedno z 
nich nosiło  nazwisko B e r n i c e czyli 
H e s p e r i s  dzisibysze' B e r n i e ,  gdzie 
się sławne H esperyd ów  znpydowafy o- 
gvody. Niedaleko ztąd było b a r c e  czy­
li B a r k a ,  także P  t o l  o m  a i s  nazywa­
n e ,  dziś T  o 1 o m e t  a. Na w schód nad- 
brzeżów A p o l o n i i ,  gdzie dziś M a r- 
z a - S u z a , b y ł  niegdyś Port C y r e n y  
Pmte miasto było  J J a r n i s ,  teraźniey- 
sze D  e r n e. P .

g o  p o ż ą d a n ą  p o w i u n a b y  b y ć  r r.e-.zą ,  k t o k o l w i e k  p o -  
p o s t e p u  o ś w i a t y  i  k s z t a ł c e n i a  s ię  s m a k u  p u b l i c z n o ś ć 1 
n a s z e y  u w a ż a ć  z e c h c e .

W s c a h ż c  n ie  m o ż n a  b ę d z i e  p r z y p i s a ć  w i n y  D y ­
r e k t o r o w i  t e a t r u  , c h o ć b j  s ię  z u p e ł n y  n i e d o b ó r  s z t u k  
p r z e d s t a w i a n y c h  o k a z a ł .  M u s i  o n  k o n i e c z n i e  s t o s o ­
w a ć  się d o  w o l i  w i d z ó w , ie ż l i  z a m i ł o w a n i e  i u s i ł o ­
w a n i a  o p o d n ie s ie n ie  s z t u k i  d r a m a t y c z n ó y  b a n k r u c  
t w e m  p rze  p ła c ić  n ie  z e c h c e .  —- Wie p r ó ż n a  to  o b a ­
w a  , żfc w s < e l k ie  p r y w a t n e  s t a r a n i a  o  p o d n ie s ie n ie  
t e a t r u  z w y k l e  b c z s k u t e c z n e m i  b y w a i ą ,  — - S z l e g e l ,
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■a z a n i m  Ł c s i n g  i w i c i u  l a n y c h  n i e u s f a u n i e  n a m  
powta?%9>9> *9 sc e n a  b e z  s t a ł e g o  w s p a r c i a  za.- 
d n a  m i a r ą  z k o r z y ś c i ą  d l a  s z t u k i  o s t a ć  s ię  nie  m o że .  
M o g l i b y ś m y  n a w e t  w “ t y m  w z g l ę d z i e  z  w ł a s n e g o  dó-  
ś w i a d e ż e m a  n im e d e n  s m u t n y  p r z y t o c z y ć  p r z y k ł a d ;  
a le  i p o  r ó ż  t o  w s z y s t k o ?  —  w s z a k ż e  w i e l u  t w i e r d z i *  
ź e  i n a s z  t e a t r  n i e d ł u g o  u t r z y m a ć  s ię  p o t r a f i ,  a ije 
m i sie  ź d a i ę ,  sa m a  n a w e t  D y r c k c y i a ,  n ie s te ty  na ten 
n a d e r  s m u t n y  w y p a d e k  w c z e ś n i e  iu ż  n as  p r z y g o t o w y  
w a ć  się  z d a i e ,  b o  c ó ż  m aią  i n n e g o  z n a c z y ć  o w e  s ł o ­
w a  W  i e 1 o w  i e d z  a p r z e d  k i l k o m a  d n ia m i p o d ­
c z a s  w y s t a w y  t e y  s z t u k i  w y r z e c z o n e :  „ c z y  i n a  i a k  
d  ł w  g o  t e a t r  n a s z  u t r z y m a ć  s i ę  p o t r a f i  —  
n a  t o  n i e c h  s p a d n i e  z a s  1 o  n a . “  ( ? ) . . .  A l e  
co  n a y d z i w n i e y s z a  , p u b l i c z n o ś ć  w i e c z o r a  t e g o  w nZ- 
d e r  s z c z u p ł e y  z g r o m a d z o n a  l i c z b i e  z w i e l k i ć m ,  ia k  
s ię  z d a i e ,  u k o n t e n t o w a n i e m  u w i a d o m i e n i a  o w e  p r z y i ę -  
ł a  , b o  Lakżc i n a c z e y  t ł u m a c z y ć  p o w s z e c h n y  o k l a s k  , 
k t ó r y  p o  s ł o w a c h  t y c h  n a s t ą p i ł ? ! .  — -

Z  ż a l e m  w i d z i e i n y , ie s t  t o  p o w s z e c h n y  g ł o s  o -  
śy«ieoeńs .zyeh, ż e  n a s z a  n a r o d o w a  s c e n ą  d o t ą d  b e z  
s t a ł e g o  z o s l a i e  z a s i ł k u .  G d y b y  D y r e k t o r  t e a t r u  
w s p a r ł y  p u b l i c z n y m  i s t a ł y m  d a t k i e m  n ic  b y ł  ty le  
z a w i s ł y m  « d  s m a k u  p o  w i ę k s z e y  c z ę ś c i  o ś w i e c a ć  się  
p z r e z  te a t r  ran iących  ; g d y b y  . . .  l e c z :

—  m ulta sunt in p iis desideria. .--k  . - z .

W ia d o m o śc i  literackie.
O g ó ł  p is m  p e r y o d y c z n y c h  w e  W ł o s z e c h  o d  i .

' S t y c z n i a  1820 , aż  w ł ą c z n i e  d o  M a r c a  1821 w y n o s i ł  
28 —  Z  t y c h  w r o k u  tfęzo —  6 w y c h o d z i ć  p r z e s t a ­
ł o  ,  a  r .  1 83 r —  9 u o w y e h  p o w s t a ł o .

W  L o n d y n i e  w y s z ł a  K a r t a  g e o g r a f i c z ­
n a  P a l e s t y n y  r  z d o b i o n a  gfi  w 1; t r i  e t a m i  p r z e d -  

-s taw ia iacem i w  o b r a z i e  r o z m a i t e  m i e y s c a  p is m a  S g o .  
ł o  s t a r e g o ,  t o  n o w e g o  z a k o n u .  R y s u n e k  P .  i s l i e -  
t o n ,  r j t o w a n i e  P ,  H o l .  —

A b b e  R e n  o o t r z y m a ł  cni H r ,  B  l a  k a s  z l e ­
c e n i e ,  w y d a ć  o p is  i e g u  z b i o r ó w  s t a r o ż y t n o ś c i .  L i c z ­
n y  ten  g a b i n e t  b e z s p r z e c z n i e  ieden z  n a y p i e r w s z y c h  
w E u r o p i e  z a m y k a  w  s o b i e  n a y w i c k s z e  o s o b l i w o ś c i ,  
z n a y d u i ą  s ie  t u  n a y r z a d s z e  c y l i n d r y  z P c r s - e p o l i s  
a r t h c y d y y s h i e ,  s a s s a n i d y y s h i e  , k u f i y s k i c ,  a r a b s k i e ,  
o t r a i a ń s k i e  ,  n o w p e r s k i e  ,  t u r e c k i e  ,  i n d y y s k i e  i gc- 
e r g i a ń s k i c  k a m ie n ie  i  n u in iz tn a la .  M i ę d z y  osta tn ie in i  
ie s t  m e d a l  z ł o t y  i p ie n ią d z e  s a s s a n i d y y s k i e , o  k t ó ­
r y c h  i s t n ie n iu  w p r z ó d  p o w ą t p i e w a n o  nar. e t ,  a  p o ś r ó d  
stcabMwcb zsnaydziesz  ie d e n  s r e b r n y  z  r.  4 4 . ,  d r u g i  
z ł o t y  z  r .  8®- H e g i r y  ; n a y d a w n i e y s z y  z ł o t y  a r a b s k i  
p ie n ią d z  z  z n a n y c h  n a m  d o t ą d .

" P r o f e s o r  C .  S .  R a f i n c s ę u e . ,  w y d a ł  w  r o k u  
l?20 w  i ę z y k u  a n g i e l s k i m  h i s  t o r y f ą  r y b  r z e k i  
O  c l i i  o. —  Z  stu r o d z a i ó w ,  k t ó r e  o n  o d k r y ł ,  90 

i u p o ł n i f i  (Lotąd,b yły , n i e z n a n e ,  g d y ż  n i e t y l k ę ,  ż c . n i g ­
d z i e  d o k ł a d n e g o  nie  z n a y d z f c s z  o n ic h  o p i s u ,  a le  n a ­
w e t  n a w i a s o w e y  t y l k o  w z m i a n k i  d o c z y t a ć  s ic  n i e m o ż ­
na- —  G  a . t  e r  b  y , K  o 1 m  , F o r s t e r ,  G a r d ę ,  
L i n ę ,  S c h o e p f ,  R  a  A t r - g h i c f n i  , B l o c h ,  
B o s e ,  i L a  c e p e d e -  w sp o m itra ią  o  'n i e k t ó r y c h  at- 
ł a n t y y s k l c b  r y b a c h  —  l e c z  d ó p i e r e  D*. S  a-mc JVłi*t- 
c b e T l  t r o s h l l w i e y  zaiiył s i ę  tą  g a ł ę z i ą  IW story i  natu-  
r a l n e y  i p r z e s z ł o  100 n o w e m i  * b o g a c i ł  łą r o d z a ł a -  
m i , t e r a z  z d a m y  nrż p r z e s z ł o  5ow rotlzwWiW <ryb yv 
A m e r y c e  p ć t łn o e rr ć y ,  k i e d y  p r z e d  d z ie s ięc iu  ł a t y  łod- 
v»ie o  130 w i e d z i a n o .  — ■

W szystkich  d z ie ł w ięayka ro ssy isk im  n ap isa-

i t e d h k e y u  F .  K r  a t t  e  r  a.

n y c h  , l i c z ą  iuż: t e r a z  d o  8000 W  M  o  s h  n i  e zn&f- 
d u i e  S i e - t o  k s i ę g a r ń ,  9 d r u k a r ń ,  w  P c t e r s b u r  
g u  ę  k s i ę g a r ń ,  i 5 d r u k a r ń ;  w W i l n i e  2 k s i ę ­
g a r ń ,  5 d r u k a r ń ; w R y  d  z e 2 k s i ę g a r ń ,  4 d r u k a r ń ;  
w  W r e v V ' e l n  '1 k s i ę g a r n i a ,  z d r u k a r ń -  i  r ó w n i e  
t y l e  ta k  w < D o r - p a c i c  i ak i w  C h a r k o w i e ,  — ■ 
J e s t  i u ż  t a k ż e  k i l k a  w a r a t a t ó w ,  g d z i e  r ó ż n e g o  g a t u n ­
k u  l i t e r y  le ią .  W  p a ń s t w i e  r o s s y i s k i m  w y c h o d z i  t e ­
raz  p r z e s z ł o  d w a d z i e ś c i a  i k i l k a  p is m  w  r ó ż n y c h  w y ­
d a w a n y c h  j ę z y k a c h .  —  N o w y  L n i w c r s r l o t  P c t e r s b u r g -  
s k i  l i c z y  d o  3oo  u c z n i ó w  —  w c a ł ć m  zaś p a ń s t w i e  
350 ż y ie  A u t o r ó w .

P .  P r o f c s s o r  S  z r a d e  r  w  T u b i n d z e  p r a e u i e  
n a d  n o w ó n .  w y d a n i e m :  C o r p u s  j u r .  J u s t i n .
D z i e ł o  to p o  10 l a t a c h  w y y d z i o  na  w id o k  p u b l i c z n y .  
P P .  T  a f  e 1 P r o f e s o r  i L  o s i u  s,  D o k t o r  p r a w a ,  są  
w s p ó ł p r a c o w n i k a m i  i e g o .

P e w n ą  m a m y  w i a d o m o ś ć ,  ż e  w y d z i a ł  p r a w a  
K r ó l e w s k o  - W a r s z a w s k i e g o  U n i w e r s i t e t u  iu ż  d a w n i e y  
p r a c ę  tę  o b r a ł  z a  p r z e d m i o t  u c z o n y c h  s w y c h  b a d a ń .  
'h d u s z y  ż y c z e m y , a ż e b y  p r z e d s i ę w z i ę c i e  to  c h w a ł ę  
R o d a k o m  p r z y n o s z ą c e  s p i e s zn ie  u k o ń c z o n e  z o s t a ł o .

W  P e t e r s b u r g u  w y s z ł o  w  i ę z y k u  r o s s y y -  
sk iiu  d z i e ł o  P. S  o p i k  o w  w  5  T o m .  z a w i e r a i ą c e  : 
S p i s  w s z y s t k i - h  k s i ą g  w y d a n y c h  w  i ę z y k a c h  r o s s y i -  
a kim  i s ł o w i a ń s k i m ,  p o c z ą w s z y  o d  w p r o w a d z e n i a  d r u ­
k a r ń  , aż d o  r o k u  1818.

E l e m e n s  d ’a g r i c u l t u r e  c t  d e s  s e i e n c e s  q u i  a ’y  
r a p p o r t e n t  p a r  D c s l a n d c s  2 T o m .  P a r y ż  1820 r .

D z i e ł o  to  i e s t  z a p e w n e  i e d n o  z n a y c c l n i e y s z y c h  
p is m  , i a k ie  d o t ą d  o  r o l n i c t w i e  i z a s t o s o w a n i u  d o  
n i e g o  n a u k  , na  w i d o k  p u b l i c z n y  w y s z ł y .  P r z y  k o ń ­
c u  z n a y d u i e  się w z m i a n k a  o  n a j c e l n i e j s z y c h  w  t y m  
p r z e d m i o c i e  d z i e ł a c h .

W  P a r m i e  w y s z e d ł  5 t y  T o m  d z i e ł  P* A c g  
M a  z z a ,  n o w e g o  w ł o s k i e g o  w i e s z c z a ,  r o d a c y  ie g o  
n a z y w a i ą  g o  w ł o s k i m  P i n  d a r e m  i n a u c z y c i e l e m  
h a r m o n i i .  S ł u s z n a  p r z y n a l e ż y  m ń  się  c h w a ł a ,  iak-o 
w s k r z e s i c i e l o w i  s z t u k i  n i e ś m i e r tę to e g o ,  D a n t e  A l ­
g i e r  y ,o \ v e y  w z u i o s ł c y  f i l o z o f i c z n o - t e o l o g i y n e y . p o e z y i ,  
k t ó r ą  n a s t ę p c y  t e g o  w ic tk i e p n  w i e s z c z a  m im o  pif śeil i.

P o m ic  n i e p r z e l i c z o n a  ! l i c z b a  k s i ę g a r ń ,  m a ł o  
d o t ą d  c o  z n a k o m i t e g o  z d r u k a r ń  m a d ł y e k i c h  w y ­
c h o d z i  —  W  m a ł e y  u l i c z c e  K a r e t a  ies t  d w u d z i e- 
S Cd k s i ę g a r z y ,  i p r a w i e  r ó w n i e  ty łc  w  ł la ż d e y  , z. 
p i ę c i u  in n ych  . p r z y l e g ł y c h  i ć y  u l ic .

I ł a y n i e d o g o d m c y s z ą  r z e c z ą  ie s t  l a n c w n c  b r a k  b i ­
b l i o t e k  p r y w a t n y c h ,  g u z i e ,  ia k  w  i n n y c h  h r a ia c t i ,  
z a  o p ł a t ą  r o z m a i t y c h  k s ią ż e k  p o ż y c z a i ą .  J e d n y c h  
t y l k o  g a z e t  m o żn a  d o  p r z e c z y t a n i a  d o s t a ć  11 k o b i e t ,  
s i e d z ą c y c h  p o d  g o l ć m  n i e b e m  o k o r o  d o m u  p o c z t o ­
w e g o ,  a le  i tu  w i e l k a  n i e d o g o d n o ś ć ,  g d y ż  n a  u l i c y  
c z y t a ć  ic t r z e b a .  VV i e d n ć y  t y l k o  k s i ę g a r n i  D t m o -  
g  o  , p r ó c z  g a z e t  i p is m  c z a s o w y c h  m a d r y c k i c h  m o ż n a  
i c s z c z e  z n a l c ś ć  n i e k t ó r y c h  d z i e n n i k ó w  f r a n c u z k i Ć b ,  l e c z  
za s a m o  t y l k o  c z y t a n i e  r o c z n i c  12 c z e r w o n y c h  z ł o -  
t z c h  p ł a c i ć  p o t r z e b a .

' .■"   . .
Z n a c z n i e y s z e  p o m y ł k i  z a s z ł e  n  d r u k u  N r u .  3 .  R  0- 

e m a i . t o ś c - i .
s t r o n .  9. p r z e d ż  I I .  w i e r .  22 m a s s ,  p o p r a w  m a s s e ,

l ‘iu  ' -rr óo I Ł  —  44 w s w y s tk o  —  vwse,yst-
• •

—  n t  I, —  43 tę  ■eiermatą a c z  w i e l t e
zaszazy.tną  rviap.om?ucił d r o g ę ,  p o p r a w :  tó.y. e iern i«t« y  
a c z  w i e l c e  (ćaezazytsney nie  p o r z u c i ł  d r o g i .

—  Dtrukrcnt 3t P i l l u u n ,


